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Prasa francuska o Reyman- | 


cig 


PARYŻ, 6 grudnia. (PAT). Dzienniki 
pisza o śmierci Władysława Reymonta, u- 
olewając nad przedwczesnym zgonem 
wielkiego pisarza. „Eclair“ poświęca pa- 
mięci Keymonta długi artykuł, opisując w | 
nim pełne przygód życie pisarza i wspo- | 
minając o częstych podróżach do Francji. 


Reperowanie finansów fran- 
tuskich 

PARYŻ, 6 sd PAT). W wywia- ' 
dzie z przedstaw. i'cielem „Matin'a'” Loucher 
zapowiedział, że projekty spłaty bonów ; 
krótkoterminowych przedstawione zosta- 
ną izbie najpóżniej w czwartek. Jeśli pra- 
ca prowadzona będzie melodycznie, to 
niezbędne w tym celu zarządzenia, jako- 
też sposoby zrównoważenia budżetu mogą 


być uchwalone przed końcem bieżącego 
miesiąca. 


Loucher potwierdził następnie, że w 
początkach stycznia uda się do Londynu, 
celem przeprowadzenia rokowań w spra- 
wie długów. 


„Matin“ dowiaduje się, że przedsta- 
wione będą conajmniej trzy projelkty, do- 
tyczące uzdrowienia finansów, Pierwszy z 
tych projektów ustanawiać będzie osłaty 

pośrednie i bezpośrednie, przeznaczone 

dla zrównoważenia całości budżetu; dru- 

gi projekt ma zatwierdzić statut kasy a- 

mortyzacyjnej, trzeci zaś zawierać będzie 

zarządzenia przeciwiko nadużyciom skar- 
m, 


Po zawarciu układów any e- | 
Sko- rla dzkich | 


LONDYN, 6 grudnia: (PAT). Ogólne 
Poście wzbudza tu' ustawa, do- | 
ycząca sprawy granic między północną i | 
południową Irlandją. Ustawa ma ah 
wniesiona do izby gmin w przyszły wto- 
rek. Sądząc. z rozmów w kuluarach przy- 
puszczać można, że ustawa zostanie do: 
brze przyjęta i niezwłocznie ratyfikowana 
przez izbę, 


LONDYN, 6 grudnia. (PAT). Południo- 
wa Irlandja zgotowała . entuziastyczne 
przywitanie swemu premierowi Jamesowi 
Craig i. Tłumy publiczności oczekiwały 
nań w Belfaście, gdzie mer miasta pierw- 
szy złożył mu życzenia z okazji szczęśli- 
wego zakończenia układów w Londynie, 
dodając, że jeśli ludy południowej i pół- 
nocnej Irlandji przymą układ w tym du- 
chu, w którym został zawarty, to wyni- 
kiem jedo będzie powiót pomyślności i | 
za-ornienia, W lIrlandji potudn*owej za- | 
Ćzvna przewa*ać „przekonanie, że układ | 
zawiera w sobie pierw'astek trwałego pO- 
koju. Jaklolw'ek de Valera wydał prokla- 


m „odrzucającą układ, to jednak partja 

: R. r ńska której przewodzi, jest zu- 
neime odocoknioną grupą w kraju, przy- 
chylnie do układu usposobionega, | 


— redakcja: 2-99, 19-71; 


MCena 20 groszy 
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Zwycza'ne 


KONDOLENCJE. | 


Kraj cały okrył się żałobą na wieść o 
zgonie wielkiego pisarza, wielkiej chluby 
narodu polskiego, Wtadysława Reymonta, 

Do mieszkania zmarłeśo przy ul. Gór- 


nośląskiej 16 i do wszystkich związków lí- 


terackich płyną bez przerwy z całej Rze- 
czypospolitej i z całeńo świata teleframy, 
pełne głębokieśo smutku oraz wyrazów 
hołdu į czci dila nieśmiertelnego twórcy 
„Chłopów”. 


Wczoraj zarzad towarzystwa. literatów 
i dziennikarzy udał się fn corpore do do- 
mu żałoby na ul, Górnośłaską nr, 16, aby 
oddać ajd zmarłemu í złożyć kondolen- 
cję rodzinie, 


Stolica przygotowuje się do uroczysto- 
ści pogrzebowych. 

Zawiązał się w tym celu komitet, 
którego weszli: 

Mazszałek seimu Maciej Rataj, posłowie 
Wincenty Witos, Jan Debski i Stanisław 
Kózicki, red. Zdzist=w Debicki, Wacław 
Sieroszewski, Leopold Staff, Jan Lorento- 
wicz, Jerzy K. Bandrowski, St. Krzywo- | 
szewski, St Libicki, Pruszkowski, Ą, | 


do 
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Potężny dramat życiowy w lO-ciu aktach 


Pieśń rozpaczy, tragedji i miłości macierzyńskiej 


W roli somi MARY CARR wn sównei 


fil tea soświęće: ten poświęcony jest wiecznej chwale wielkich otiar matek, gotowych zawsze tasti dla Sia dzieci 
swoich utoczyć sobie ostatnią Krwi Kropelkę. 2 Bohaterką naszego dramatu jest matka 
—jedna z miljonów matek żyjących na na ziemi -- albowiem serce matki ce matki jest zawsze jedna zawsze jednakie 


Grzymała-Siedlecki, T, Mazurkiewicz, K. 
Wroczyński, E. Rauer, inż, Pauly, gen. Su- 
szyński, insp. policji Czyniowski, radca 
Konopka — prez. rady min., R. Przeź- 
dziecki, szef prot. Hee G. Wolif, M. Ru- 
Kkowski, W, Rogowicz, Woydyno, Ign. 
Baliński, Wł. Jabłoński, Ktyszewski, prof, 


, Fiedorowicz, J. Kochanowski, kom. rządu 


J. Jarmołowicz. 
Przewodniczącym komitetu obrano p. 
J. Skotnickiego, dyr. dep. sztuki. 


PROGRAM CEREMONJI POGRZE- 
BOWYCH. 
Ustalono następujący program uroczy- 
stości pogrzebowych: 


| 


Wyprowadzenię zwłok z domu żałoby | 
| młodych pisarzy Lechoń. 


odbrdzie się o godz, 7-ej rano. 


Na uroczystości obecna będzie tylko | 


rodzina zmarłeńo, przyjaciele į komitet, 
Trumna złożona będzie w kaplicy ka- . 
tedry św, Jana, 


Odw'edzanie zwłok w katedrze dozwo- | 


lone bedzie w następuiacych godzinach: 
dziś od ćodz. 12,20 w południe do 7 wiecz., 
jutro od 9 rano do 7 wieczorem, we wto- 
rek på sodz. 2 — 8 wieczór. 

We wtorek zwłoki przeniesione będa 
do kościoła do nawy głównej po sumie, po 


! skiem. Przedmieściem, 


i 
| 
| 
| 


Kir żałoby okrył Polskę 


| Przygotowania doceremonjipogrzebowychtwórcy „Chłopów“ 


zamknięciu świątyni, która dla publiczno- 
ści będzie znów otwarta od godz. 3-ej pe 
południu do godz, 8-ej wieczor, 

Poćrzeb odbędzie się we środę, 

W kondukcie pogrzebowym wezmą ti 
dział: rząd, przedstawiciele sejmu i sena= 
tu, oraz przedstawiciele związków literac= 
kich, organizacji społecznych i grupy wlos 
ściaństię, 

W czasie nabożeństwa żałobnego ka- 
zanie wygłosi ks, Szlagowski. 

Na placu Zamkowym imieniem rządu 
przemówi min. oświaty Stanisław Grabski, 

Zarezerwowano także czas dla ewen- 
tualnego przemówienia przedstawiciela 
fundacji Nobla, Imieniem literatów prze» 
mówi Ad. Grzymała-Siedlecki, imieniem 


Kondukt przejdzie ulicami: Krakow« 
Trebacką, Nowo- 
Senatorską, placem Teatralnym — na Po- 
wązki, 

Na cmentarzu pożegna zmarłego pre- 


| zes towarzystwa lteratów Arex gni 
u 


Leopold Staif, oraz przedstawiciel lu 
siermiężnego, prawdopodobnie poseł Wi- 
tos. 

Koszty pogrzebu pokryte będą przez 
rząd, 


Ostatni akt procesu Steigera 


, o 

LWÓW. (Telzfonem od sp. wyst, „Gło- | 
su Polsk,"'), Dziś rodziną Steigera uzyska- | | 
ła w dzenie z nim. 

Przy pożegnaniu Steiger rzekł do ojca: 
„Dowidzeria w domu“, 

Przewodniczący trybunału 
który był przy tem obecny, 
Roże”, 


CI. KTÓRZY POTWIERDZA ZEZNANIA 
OLSZAŃSKIEGO, 

LWÓW, 6 śrudnia. (Telefonem od sp. 
wysł „Głosu Polsk.'), 

Dziś przed południem odbyło się po- | 
siedzenie trybunału, na którem obradowa- 
no nad ostatnimi wnioskami obrony. | 

Jak się dowiaduie ze źródeł míarodaí- | 
nych postanowiono zawezwać, jako świad- 
ków adwokatów Baczvyńskieńo, Wassera i 
Rawicza, którzy potwierdzić mają fakt, iż 
Olszański dokonał zamachu, 


WYROK NIF ZAPADNIE PRZED PO- 
NIEDZIAŁKIEM, 
LWÓW, 6 ćrudnia. (Telefonem od sp. 
wysł. „Głosu Polsk.) Wedłuć przewidy- 
wań obrony, wobec wezwania nowych | 


Franke, 
rzekł „Daj 


świadków, wyrok zanadnie nie wcześniej, 


niż w poniedziałek 14 b. m. 


przewodnicząceno trytun-łu. 
DR. LANDAU JEST DOBREJ. MYŚLI. 


LWÓW, 6 órudnia, (Telefonem od sp. 
wysł. „Głosu Polsk,*), Dziś wieczorem dr. 
Landau przyj”ł przedstawicieli prasy, któ- 
rym powiedział, co następuje: „Obrona 
wykorzystała każdy moment, który mógł ' 
być korzystny dla 
ło, że zeznania O!szańskiego były rozpa- 
trywane przy końcu procesu, kiedy tło 
sprawy było należycie wyśw”etlone. Pro- 
kurator powiedział, iż wątpi, czy Steider 


i jest niewinny — ja sobie pozwolę wątpić 


czy te słowa pana prokuratora były szcze- 
re. My wiemy, że każdy człowiek o zdro- | 
wym mózón jest rrzeświadczony o niewin- 
nóści Stejdera. Mojem zdaniem, 
niewinny i wierzę, iż będzie wolny“, 


PROWOKACYJNE REWELACJE „SŁO- 
. WA POLSKIEGO", 


LWÓW, 6 ćrudnia, (Telefonem od sp. 
wyst „Głosu Polsk,*, Sensacja dn'a roz- 


prawy rozegrała się poza salą sadowa. By» , 


ły nią „rewelacje“ „Słowa Polskiego”, za- 
rzucające w łormie pogłosek į nie wymie- 
niajgc całych nazwisk, lecz. nod przejrzy- 
stymi inicjałami, że tajna crtanizacia ru- 


Steińera, Dobrze sie sta= | ŻE, 
| organizacji, 


jest on | 


| 
| 
| 
Í 
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'Wyrok niezapadnie prz: dponiedziałkiem przyszłegotygodnia 


Sensacyjne „rewelacje“ „Słowa Pols*iego* o przekupieniu Olszańskiego. — 


„Daj Bože“ — 


| ska za wysoką opłatą w dolarach zobo 
wiązała się wzisć odpowiedzialność za za» 
mach na jedneśo ze swoich członków, 0l- 
szańskieńo. Miało się to stać za cenę 60 
tysiecy dolarów, 

Część tej sumy ma być przeznaczona 
na wspomożenie członków tajnych ruskich 
przesiadujących w więzieniu, 
część zaś na emigrantów ruskich. 

„Rewelacje' te są jednym z etapów 
oszczerczej naganki „Słowa Polskiego“, 
które występuje przeciwko Steigerowi, 


ZAMACH STEIGERA JAKO ZAGAD- 
NIENIE PSYCHOLOGICZNE. 


Proces Steiśera zainteresował nietylko 
koła prawnicze i polityczne. 

Zainteresowali się nim również psy- 
chologowie ze wzśledu na ważna dla psy- 
chologji dziedzinę zeznań świadków, po: 
wołanych do procesu. 

W zakładzie psycholodicznym uniwer- 
sytetu warszawskiego dokorvywano wczoe 
raj ciekawych eksperymentów. 

Demonstrowano mianowicie ocenę za- 
machu na prczydenta Rzeczyposnolite', po. 
czem 36 słuchaczy składs=ło piśmienne ze- 
znania, 


Gdy rodak nasz zyskuje śród obcych 
dowody uznania, gdy zdobywa zagranicą ; 
rozgłos i powodzenie, zdobycz jego staje | 
się zdobyczą całego narodu. Gdy w roku 
zeszłym akademja szwedzka wyróżniła i 
obdarzyła nagrodą arcydzieło Reymonta, 
odczuliśmy wszyscy, że w osobie znako- 
mitego pisarza uczczono nietylko talent i 
zasługę jednostki, ale potęgę i genjusz 
twórczy polskiej kultury narodowej. 
Opimja, z jaką spotykają się zagranicą 
dzieła naszych obywateli-rodaków, nie 
jest przeto sprawą, która ich tylko doty» 
czy: ze sławy, na jaką zarobi śród o 
cych poszczególni ludzie, tworzy się sła- 
wa całego narodu; sława ujemna lub do- 
datnia, w zależności od ostatecznego bi- 
lansu doświadczeń, wyniesionych przez 
zagranicę w stosunku z nami. 
Obowiązkiem publicysty, szanującego 
swój naród, a kochającego prawdę, jest 
jakna!skrupulatniejsze informowanie spo- 
łeczeństwa o sądach, jakie zagramicą 
kształtują się o tem, co Polska robi, co 
w Polsce się pisze i wydaje. Obowiązek 
ten kojarzy się z ią wówczas, gdy 
można donieść, że rodak nasz został na 
obcym gruncie stawiony w szeregi ludzi 
zasłużonych, owszem, w zakresie swojej, 
choćby skromnej pracy, wyniesiony ponad 
przedstawicieli innych wielkich narodów. 

' Aby niecierpl'wości czytelników dłu- 
żej nie trzymać na uwięzi, wymieńmy od- 
razu nazwisko, o które chodzi: Leo Bel- 
mont! Ten. który tłumy publiczności wzru- 
sza, rozpala i entuzjazmuje swem żywem 
słowem w Filharmonii łódzikiej, zyskał we 
Włoszech, przed areopagiem najpoważnie- 
szej krytyki literackiej, pierwszeń- 
stwa, jako najlepszy tłomacz puszkinow- 
skieso klejnotu: „Eugenjusz Oniegin". 

Przekład Belmonta, wydany został, jak 
wiadomo, niedawno w zbiorze „Biblioteki 
Narodowej", nakładem znanej krakowskiej 
spółki wydawniczej, Ten to przekład stał 
się przedmiotem uwagi, rozbioru, wresz- 
cie oceny p. Hektora Lo Gatto, wyborne- 
go znawcy literatury polskiej i rosyjskiej 
na fruncie włoskim, 

Belmontowi poświęcił Lo Gatto stu- 
dium w medjolańskim organie krytyki i bi- 
bljografji włoskiej „Libri del Giorno” (ze- 
szyt listopadowy). 

Studjum, zatytułowane: „Puszkin in 
polacco" (Puszkin po polsku), stanowi 
szczególny dla czytelnika polskiego inte- 
res, dzięki temu, że uczony i wytrawny 
włoch nie poprzestaje n- ocemie walorów 
polskiego przekładu samych w sobie, nie 
ogranicza się do zestawienia przekładu z 
oryginałem rosyjskim. ale grupuje i zesta- 
wia ze sobą najważniejsze poematu rósyj- 
skiego przekłady w innych językach: a 
wiec bierze przekład niemiecki, francuski, 
włoski, porównuje je z przekładem Bel- 
monta, i w wyniku tak gorliwej analizy o- 
świadcza, że dzieło artysty polskiego góru 
je bezwzględnie nad próbami innych na- 
podów. 

— „Tłomaczenie Leo Belmonta — pt- 
eze krytyk włoski, — jest szczytem tego, 
czego od tłomaczenia wierszem można 
wymagać, Tłomacz przystąpił do swei 
pracy nie tylko z własnym talentem poe- 
tyckim, ale z niepospolitą znajomością att- 
tora; znajomością, która pozwala mu nie 
macić harmonii puszlkinowskiej nawet tam, 
gdzie pewne uchvlenia od tekstu, z uwagi 
na budowę wiersza. były nieuniknione. Do 
tyczy to więc epitetów, nrzymiotrilców 
it d. W strofie 10 pieśni II, naprzył:ład 
gdzie Puszkin mówi: „kak hma" (jek księ- 
życ), tłomacz "u*vwa zwrotu: „jakoby D'a- 
na”, — co mosloby uchodzić za dowolne 
przypisanie Puezlkinowi obcego mu porów- 
nemia; wszelako, czytelnik uważny nie 
mógł, zapewne, zanomn'eć, że w pieśni 
pierwszej. w strofie 47. sam Puszkin użył 
imienia Djany dla księżyca”. 


mm m O NN NN w aaa 
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Z taką to drobiazóowością — by nie | 


rzec pedamterją — włos": krytyk sprawo- 
zdawca roztrząsa pracę Belmonta! 
Zarówno osółowi czytelników vol 
jak samemu Leo Belmomtowi, życzyć na- 
leżałoby, zaiste, aby z równą sumiermościa 
oceny spotkał się w krytyce o'czystejl Z 
równym szacunkiem dla swej pracy i dla 
sWw*óo niefzemacedo umiłowania noez! 
Belmont bowiem, z natury swei, jest pu- 
bl'cystą iest apostołem; poeta stał się om 
doniero dzieki żarliwemu umi'owamiu pie- 
kna i prawdy; dzieki obcowawu ze świa- 
tem *órnych duchów i górnych rzeczv, 
Przyniósł ma świat duszę bojownika 00- 
stenu. obrońcy pokrzywdzonych, karcicie= 
la egorzmn. zwiastuna sp.. wiedływości; po- 
ete uczyniła zeń dopiero bezinteresow- 
ność, żar i namiętność, z jaką oddawał się 
każdej sprawie, jaką podjąć nakazywało 


mu sumienie, instynkt prawdy lub tęskna 
za pięknem. Dlatego to ten publicysta i 
mieraz dziennikarz, dający się na i 


skich. | 


'łecznie niebezpiecznym każdy 


Zza 


7. XII, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


warszawskim dystansować pospolitym naj- | 
mitom słowa, rozmiłowawszy się w arcy- 

tworze Puszkina, potrafił dobyć ze s'ebie 

tyle natchnienia, tyle szczerej swobody, 

tyle swawoli rozśranej ` tyle wdzięku i | 
tyle chwytającej za serce prostoty, że — | 
już nie w zaścianku warszawskim, ale na | 
szerokiej arenie Europy — pokonał wszy- | 
stkich innych tłomaczy-współzawodników | 
i stanął najbliżej wielkiego pierwowzoru. 
Wzniósł się do poziomu Puszkina ji zadrgał 
na chwilę rytmem jego nieśmiertelnej in- 


Jak będzie wyślą 


spiracji. Z naciskiem tę współgemialność 
przekładu podkreśla Lo Gatto: 

— „Przekład Belmonta — mówi kry- 
tyk włoski — jest sam przez się dziełem 
poety, i dlatego nie nazbyt często każe 
tęsknić do oryginału, Być może, ułatwiło 
zadanie tlomaczowi powinowactwo, za- 
chodzące między językiem polskim a ro- 
syjskim; jednakowoż powinowactwo to nie 
jest talk znów ścisłe, jak to powszechnie 
się mniema; dlatego sądzę, że praca tej 
wartości, co Belmonta, byłaby możliwa do 


L4 


Nr 38% 


Dowody uznania wśród obcych 


Współpracownik „Głosu Polskiego” w świetle oceny włoskiej. 


dokonania w każdym innym języku, byle 
tylko równe Belmontowemu umiłowanie o- 
ryginału skojarzyło się z jednakim darem 
poetyckim i jednaką gruntownością przy- 
gotowania”, 

Niechaj wybaczą mi czytelnicy, że roz- 
pisałem się tak szeroko o jednym z tych, 
którego nazwisko spotykają pod artykula- 
mi i teljetonami Głosu”. 

Ale, skoro o zasłudze i talencie polaka 
mówią obcy, jakże mieliby milczeć — 
swai? ' J, Przemyski, 


“baasai 


dała moda wiosenna? 


Fachowcy mody s świat kobiecy. — „Wpływ inflacji na kwestje mody. — Nowa linja stanu. 
Fałdy i klosze. — Walka z corsełem. — Nowe kapelusze. 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego“), 


Paryż, w listopadzie 1925. 

W sierpniu, gdy salony tutejszych wiel- 
kich magazyn. mód pełne są interesantów 
z całego świala, nie można jeszcze mówić 
o modzie przyszłego sezonu, widzimy je- 
dynie modele, niema jeszcze ustalonych li- 
nji wytycznych, a tylko ich projekty. Re- 
flektantom i klijentom przedkłada się naj- 
nowsze kreacje i pomysły, a rozwój i kie- 
runek nowej mody zależy w znacznej mie- 
rze od stanowiska tych fachowców wobec 
nowych modeli, od popytu na nie, od ich 
przychylnej czy niechętnej oceny wysta- 
wionych nowości. 

Jednakowoż w ostatziej fnstancji o 
tem, czy dana inowacja przyjmie się czy 
nie, decyduje przecież sam świat kobiecy, 
najbezrośredniej zainteresowany w tych 
kwestiach, Stąd pochodzi obiaw, copra- 
wda bardzo dodatni, że często wszelkie, 
najbardziej gorliwe zabiegi wielkich mi- 
strzów igły wprowadzenia w życie jakie- 


goś nowego pomysłu, rozbijają się o opór 
samych klientek. 

Potwierdzają to zgodnie wszyscy t, zw. 
królowie mody paryskiej, Temu też przy- 
pisać należy, to zwolnienie tempa przeo- 
brażeń w dziedzinie mody, jakie obserwu- 
jemy dość często w ostatnich latach, a 
wiele pomysłów i nowych haseł, które z 
Oza nieraz nakładem kosztów i re- 

lamy rozgłasza się pod jesień, nie wcie- 

lają się w życie właśnie wskutek dominu- 
jącego wpływu, jaki wywiera tu smak i 
gusi sainych pań, 

W tym roku pewną rolę odegra nadto 
i jeszcze jedna okoliczność: inflaca, której 
wpływ sięga i do wielkich salonów i wy- 
twórni krawieckich, Paryżanka łączy się 
z ogólnym chórem: „Paryż nie ma pienię- 
dzy!” — wskutek czego silniej, niż kiedy- 
indziej zaznacza się wpływ gustu i upodo- 
bań mocniejszej walutowo ametykanki na 
rozwój mody w najbliższym czasie, 


Prawo w służbie dogmatu 


Kodeks Karny bolszewicki 


Nowy zdrowotny instytut państwowy republiki czechosło- 
wackiej 


Do najciekawszych eksperymentów 
bolszewickich należą wysiłki, skierowane 
ku przystosowaniu prawa karnego do dog- 
matów i potrzeb leninowskiej ideologii 
komunistycznej, opierającej się zresztą na 
neśowaniu wszelkich założeń etyki „kavi- 
talistycznej” o ile w tej lub innej chwili 
nie dawały się nasiąć do rewolucyjnych 
posunięć walki o prymat i władzę, 

Eksperyment ten ma już swo'ą historję, 
bo.zmieniał się kilkakrotnie począwszy od 
1919 roku, gdy zostały ośłoszone „kiero- 
wnicze podstawy prawa karnego w „R. S. 
F. S. R.". W 1922r. zostały one zamienio- 


‘ne na kodeks karny; w 1924 roku druga 


sesia „Wcik'u” przyjęła .zaszdnicze pod- 
stawy prawodawstwa karneso związki S 

$ " w obecnej zaś chwili komisariat 
sprawiedliwości wniósł do „Weciłk'a" 


pro- 
iekt kodeksu karnego. 


Konieczność tej zmiany rozglośny „pra- 
wnik"” sowiecki Krylenko uzasadnia w na- 
stępujący sposób: „Ogólna część kodolksu 
karnego w redakcji powziete! w roku 1922 
nietylko stale używała takich obcych na- 
szym poięciom prawnym. a otrzymanych 
przez nas w spadku terminów burżuazyj- 
nego prawa. iak „kara, „wina“, odno- 
wiedz'alność" it. d. ale zawierała w scbie 
artykuły w których ta terminolos'czna ie 
wytrzymałość przechodziła w niewvirzy= 
małość dotyczącą ‘adra rzeczy i wskutek 
tego kładła swe piętno na nraktyrzavch 
wykładnikach sowieck, polityki sądowej”. 
Nowy kodeks, lub raczej jego projekt ma 
na celu ten spadek burżuazy ny — zlikw'- 
dować, zaś ta likwidaca wysuwa między 
inpemi tego rodzaju inowacie. 

Artykuły 6 i 1 pro'ektu uznają — spo- 
czyn lub 
brak czynu, skierowany przeciw ustro' owi 


| 


| 


` „Weku" i został na ostatniej 


sowierk'emu, lub narusra'acy ten nrawny | 


porządek, 'ski włacza robofn'cro-włośriań 
ska uchwaliła na czas nrześrimwy do ko- 
mun'zmu, Proekt uważa że sadrwej inter- 
wencii winny podlegać n'etvlko osoby 
„które donuściły się społecznie s-kofdli- 
wych nostęrków, lecz i te, które sa nirbrz- 


pieczne wskutek wezłów, ląrzacych Ich z 
wystęonemi środowiskam lub w-"stok 
swo'ej poprzedniej dzialalzośri', Jedna. 


cześnie sąd ma nrawo skazać na denorla- 
cję takie socialnie n'ebeznieczne jednostki 
nietylko w razie ich zasądzenia, ale i 
wówczas, gdy będąc oskarżonemi o spel- 
nienie pewnych konkr faktów, o- 
trzymały wyrok uniewinniający, a nawet 
gdy, nie były wogółe za określnne przestęp- 


tnych 


* lecz na 


| Wykluczcno równ'eż konfiskatę majątku. 


stwa pociągniętemi. do odpowiedzialności 
sądowej (art, 18 i-36), 

Następnie proekt unicestwia wszelką 
różnicę między zbrodnią a ałte”!atem, lub 
przygotowaniem do niej, wyznaczając je- 
dnaka za wszyst”'e te stad a odzowiedzial- 
ność (art. 19). W rozdziale o' przestęp- 
stwach kontrrewolucy'nych wprowad.o- 
no zasadę „międzynarodowej solidarności 
interesów wszystkich pracujących" na 
skutek czego podlega'ą karze i takie kontr- 
rewolucy'ne dz!ałania, „które będą skie- 
rowane przeciwko każdemu państwu pra- 
cujących, chociażby nie wchodziło ono do 
związku S. S. R.". Oddzielny artykuł trak- 
tuie o kontrrewolucy'nym sabotažu, jako 
o niewykonywaniu obowiązków, lub świa- 
domem ich lekceważeniu, ma'acem na ce- 
lu osłeb'enie władzy rzadu i czynności apa- 
ratu państwoweśo (art. 69). Artykuł 20 
wprowadza do pro'ektu nowy rodzaj ka- 
ry: ogłoszenie winnego za wrośa pracuią- 
cych, rozbawienie go obywatelskich praw 
związku S. S. R. i wygnania raz na zawsze 
z jeśo granic" 

Wśród tych „nowości” pro'ekt zawiera 
w sobie i pewne wskazówki o prodach... 
ewo!lucy'nych, Nie zna dujemy w Rim arty- 


e ZER KRN "RR RA R PE WA. ZZ 2 RZY, 


kułów. na mocy którvch norrzedn: kodeks | 


cowievszał odnowiedz'a!rość osób, nale- 
żących w przeszłości lub teraźnie'szości 
do „*lasy eks: loatałorów' i zmnie'szał 
wymiar kary robołników 1 


wtośrarem 
jako snecalry rodza! karv, 

Dodać należy, iż nie bacząc na niezwy- 
kle gorąca obronę Krylenki, wyżej pomie- 
niony artykuł o deportacji ludzi „specialnie 
niebezpiecznych* nie uzyskał anvrobaty 
ieśo sesji 
skreślonv, Po kilku innych drobnych amia- 


nach „Wt na ses 24 raździern'ka b. r, 
cały mcekt zaakceptował, poleciwszy 
prezyd om określenie srosobu i term'nu 


wprowadzen'a w życ'e noweso kodeksu. 
Jk widzimv. nowe prooraw'ore wyda- 
n'e rode'eu karnero Rosi sow'eckiej zbu- 
dowane zost”ło nie na podstawie „zasad” 
rodztaw'e ustroowych rotrzeb 
bolszewickieńo eltsrerymentu, które zmie- 
m'a'ąc sie bardzo szybko. wywołują potrze- 
bę ustisewiczreso fo tvch zmian nrzvsteso- 
wywańja ustawodawstwa nietylko karne- 
50. Z te! racji nowy kodeks jest znowu 
fe bo ma on za zadanie 


CZAMĘ arie Sest 


Gtr.nę nietyle 'czeństwa ile — sœ 
wieckiego ustroju i interesów międzyna- 
i z t 
! rądówki, CZ. 


| 


Teraz, w półsezonie, t, j. w okresie 
przejściowym, kiedy wielcy grossiści za- 
miejscowi i zagraniczni szukają tu nowych 
pomysłów linji wytycznych, w myśl któ- 
rych mają się ukształtować ich kolekcje 
modeli wiosennych — Paryż staje się tym 
punktem centralnym, z którego na cały 
świat rozchodzą się promienie nowej mody 
przyszłego sezonu. 

O ile można sądzić z tego, co ukazało 
się dotychczas w sferach miarodajnych, da 
się stwierdzić, co następuje: Przedewszyst 
kiem nie może być, przynajmniej na razie, 
mowy o skróceniu linji stanu, pasek, który 
obecnie znów zaczyna być modny, posunął 
się wprawdzie nieco wyżej, niż był w ze- 
szłym roku, jednak wciąż jeszcze nie wi- 
dzimy go tam, gdzie powinien się znaleźć, 
t. zn. w miejscu, w którym kończy się na- 
turalna linja stanu, 

Wskutek tego obecna moda podobna 
jest raczej do mody z sezonu pozaprze- 
szłego, gdy talja nie obsunęła się jeszcze 
tak bardzo w dół, jak to miało miejsce w 
rcku ubiegłym, Zasadniczą różnicę stano- 
wi tylko większa szerokość sukni, ale i to 
polega dotychczas raczej na comnra?ni: 
ilości fałdów, bardzo dyskretnem i dale- 
kiem od wszelkiej przesady czy ekstrawa- 
śancji, 

Poprostu wysmukłe, doskonale zhudo- 
wane i wytrenowane sportowo Amerykan- 
ki nie chcą tych zalet swego ciała i figury 
ukrywać wśród głębokich fałdów i zbyt 
obszernych spódnic, jakie zamierzał lan- 
sować Paryż, ku niemałemu zadowolenii 
hurtowników i fabrykantów wyrobów włó 
kienniczych. 

Temu też przypisać należy, iż tylne klo- 
sze zniknęły z widowni, a szerokość sukni 
przesunęła się raczej ku przodowi. Gdzie- 
niegdzie widzimy jeszcze parę fałdów bocz 
nych, ale to i wszystko. 

Także i przylegająca do ciała, obcisła 
princeska nie bardzo się przyjęła. Panie 
bardzo energicznie odrzuciły gorsety, któ- 
re mus'ałyby znów wejść w użycie w ślad 
za princeską. Z tej też przyczyny odrzu- 
cają panie wszelkie zbyt silne podkreśle- 
nie linji stanu. Suknie wygodne, niezbyt 
obcisłe, ‘ale też i nie za obszerne i zakry- 
wające linję ciała — oto styl mody dzisiej- 
szej, 

Pozorne skrócenia linji stanu wywołują 
tylko liczne szwy ezdobne, które pod o- 
strym kątem zbiegają się ku górze. Szwy 
te niesłychanie komplikują krój sukien i 
nie jest wykluczone, że wkońcu doprowa- 
dzą kiedyś do podwyższenia linji stanu, 
stale lansowanego przez wielkich dyrygen 
tów mody. Na razie jednak nie należy się 
liczyć z tą ewenlualnością. 

Ped ku górze ostatnio poczynają obja- 
wiać i kapelusze. Są to miękkie kapelusiki 
filcowe i welurowe przesadnej nieraz wy- 
sokości, którą łagodzą tylko fantazyjne 
załamania i zgniecenia. Przeważnie widać 
kapelusze jasne, bronzowe i czarne. 

Wszystkie one w obwodzie są bardzo 
małe, rondka podniesione lub opuszczone 
w dół, ale zawsze przekłute ozdobną szpil- 
ką o główce z metalu lub sztrasu. Zrobio- 
ne są z filcu lub grubej wstążki gros «grain. 
Duże fasony widzi się tylko snoradycznie, 
w loży teatralnej lub wielkich restaura- 
cjach zresztą w dalszym ciądu dominuje 
wszechwładnie kanelus'lk mały, od naj- 
skromnie'szego fasonu do modeli najdroż- 
szych i naiele$antszych. 

Oto są na ważnie'r'e wrażenia z prze- 
ólądu obecnej i na'hl'żczej mody w wiel- 
kich salonach Paryża. N'e jest wylluczo- 
ne, że w ciąfu na bliższych ty*odni przyl- 
mie się jakiś drobny szcześó! nowy, 'ednak 
naogół zdaje sie nie uleqać wątpliwości, 
że nowa moda bedzie się trzymać poda- 
nych wyżej wytycznych, 

y 1 y y J. T. 


> 


w w 


= | JĘTRKY FEG R E A R TEZ PETA 
Poczałek o godz. 5-ej po poł, w soboty i niedziele 
o godz 5-ej po pol., ostatni seans o g 10-ei wiecz 


Węgiel dla zziębniętych rzesz 
robotniczych 


Min. Ziemięcki przystępuje do reali- 
zacji fe) akcji. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Jak już donosiłem sprawa bezpłatnego 
zaopatrywania podej h w węgiel za- 
czyna przybierać raalne kształty. 

Onegdaj odbyła się konferencja zain- 
peresowanych w tej akcji ministerstw. 

Delegat min. kolei oświadczył, że wła- 
dze kolejowe gotowe są zakredytować 
przewóz i zastosować przy przewozie wę- 
gla dlą bezrobotnych wyjątkową taryfę. 

Delegat min. spraw wewnętrznych za- 

mił współdziałanie władz wojewódz- 
kich, oraz związków komunalnych przy 
przeprowadzaniu omawianej akcji, oraz 
podkreślił, że min. Raczkiewicz kładzie 
szczególny nacisk na konieczność szybkie- 
$o przeprowadzenia tej akcji. 

Mim. Ziemięcki zakończył obrady o- 
świadczeniem, że po otrzymaniu odpo- 
wiednich danych: z min. przemysłu į han- 
dlu, oraz min. skarbu, departament ovieki 
społecznej niezwłocznie przysiąpi do u- 
szeczywistnienia omawianej akcji. 

| 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI. Teatr mielski daje dziś po 
cemacii najniższych sens. komedja Kisielewskiego 
skiego „W siec!“ z udziałem Marii Modzelewskiel 
i Janusza Warneckiego. 

Jutro, wtorek, po południu o godz. 3 m. 30 po | 
cenach najniższych sensacyina komedia Savolr'a i 
„W sleci'* po cenach najniższych z udziałem M. 
Modzelewskiej 1 Janusza Warmneckiezo. 

Wieczorem, jutro, po raz 4-ty oraz we środę, 
po raz 5-ty ucieszna komedja-krotochwila Hen- 
nequm'a | Coolus'a „Dzwonek alarmowy“ uroz- 
maicońa śpiewem groteskowym (akt I-szy), oraz 
jazz-bandem (akt II-gi). Ceny miejsc na obydwa 
te przedstawienia, zarówno na iutrzejsze świą- 
teczme, jak | środowe — zniżone (od 50 groszy). 
Będą to ostatnie dwa wieczorowe przedstawic- 
nia „Dzwonka”*, 

W czwartek oczekiwama z utęsknieniem przez 
całą dziatwę łódzką premiera czarodziejskiego 
„Kopciuszka“, Początek o godz. 7-0} wieczorem. | 
¿Ceny miejsc znóżone, Do lóż na każde jedno miej- | 
sca wolno wprowadzić dwoje dzieci, Abonenci 
stałych miełsc premierowych mają prawo jesz- | 
cze przez dzień dzisiejszy zapewnić sobie swoje | 
zwykłe miejsca; począwszy od jutra miejsca ich | 
będą sprzedane z wolnej ręki, 


NOWE KSIĄŻKI. 


Mamy do zanotowania ukazanie 
wych wydawnictw. Są niemi dwa najświeższe 
tomy Bibljoteki Iskler, zapoczątkowanej i prowa- 
dzonej przez znanego pedagoga i redaktora Iskier 
W. Kopczewskiego. 

Tom VI zawiera „Szalonego lotnika“ K. A. 
Czyżowskiego (w opr. zł. 4.20), Jest to książka 
pełna nadzwyczaj ciekawych przygód, wstrząsa- 
jących duszą czytelnika i utrzymujących go w 
nieustannem napięciu. Opowiada ona o bohater- 


skich wysiłkach człowieka, który chce uratować | 


ludzkość od żywiołowej zagłady i buduje samolot, 
mający umożliwić jej uniknięcie grożącej kata- 
strofy, 

Tom VII, 


zatytułowany „Dwunastka“, jest 


zhiorem dwunastu nowel najcelniejszych pisarzy 


(w opr. zł. 4.20). Składają się na nią „Orle śniaz- 
do” Bjórnsona, „Uczciwy złodziej” Dostojewskie- 
$o, „Kuglarz Matki Boskiej" Francea, „Koledzy” 
Gorkija, „Yuki- Onna” Hearna, „Człowiek” inte- 
resu" Poego, „Ślepy Geronimo i brat jego” Schnitz- 
lera, „Baśń o św. Gothardzie" Strindberga, „Zie- 
mia” Tołstoja, „Mrs. Me. Williams i burza” Twai- 
a, „Uległy przyjaciel" Wildea i „Siostra ubogich” 
Zoli, Nazwiska autorów mówią same za siebie i 
nie potrzebują polecenia. 

Dla dorosłych polecamy luksusowo wydaną 
książkę W. Tatarkiewicza „Pięć studjów o Ła- 
zienkach Stanisława Augusta” (w opr. zł. 16), Jest 
to głębokie i poważne studjim z zakresu sztuki 
doby Stanisławowskiej. Liczne ilustracje i plany 
pbjaśniają tekst. Całość wydana na najlepszym 
papierze, oprawna ozdobnie, aż się prosi na po- 
darunek gwiazdkowy. 


NAUCZYCIELKA 
szkoły Berlitza udziela niemieckiego. Neu'ohr 


gielniana 17. m, 6. 9081- 


URZEDNIK 
z 5-klasowem wykształceniem z 5-letn'a praktyka 
biurową poszukuje posady na wyjazd, Ofertv suh 
„Miet” do adm. „Głostu”, 90659-3 


PECHOWICZ ZOSIA 
wydany w Łedzi. 


| 
9089-3-2 | 


zgubiła dowód osobisty, 


obcych doby współczesnej w wyborze p, Merwina | 


| kształcenia elementarnego — analfabeci— 
| będący ledynie rzemieślnikami, wykony- 
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663 aktów walki 


| w 


o miłość i złoto 
2 Z I 


„ZŁODZIEJ W RAJ 


W rolach 
głównych 


NAD PROGRAM: 


Już nigdy nie bede!... 


Walka z hjenami spekulacyjnemi 


Ronald KOLMAN i Alleen GRINGL 


= Wszyst5ie miejsca po 1 i2 zł. 
Arcywesoła komedja w 2-ch aktach. 
nieporównany komik A, ST. JOHN. w w w 


W rolach 
głównych 


NAD PROGRAM: 
W roli głównej 


winna być prowadzona z całą bezwzględnością 


Specjalńe sądy dla spraw o lichwą wprowadzone zostaną dla walki przeciwko podbiianiu cen. 


Jak wicher halny przewalił się pezez | 
Polskę „szał dolarowy". 

Szerokim warstwom ludności, stoją- 
cym zdala od spekulacji walutowej, go- 
rączka dolarowa nie wyrządziłaby osta- 
tecznie większej krzywdy, śdyby nie na- 
głe zaostrzenie się apetytów paskarjatu 
towarowego. 

Ale oto w ślad.za hjenami waluty, hje- | 
ny żywnościowe j towarowe ruszyły na | 
I 


łupienie bezbronnych mas konsumentów. 
I tu dopiero zaczęła się prawdziwa 
klęska ogółu społeczeństwa. Bo cóż ob- 
chodziło robotnika, urzędnika, rękodz'el- 
nika, że jakieś tam typy z pod c'emnej 
świazdy zabijały się w spekulacji dolaro- 
wej i że oszukując się wzajemnie, docho- 
dzity w ciągu godziny do majątku lub do 
ruiny? | 
Podbijanie sztuczne dolara do 13 zło- 
tych nie powinno się też odbić na życiu 
gospodarczem ani na chwilę. Bo spekula- 
cja jest nadbudową — może spłonąć i ru- | 
nąć bez szkody dla gmachu społecznego. | 
A bieda i klęska ` zaczyna się do>iero 
wtedy, gdy rak spekulacji rozejdzie się ze 
spelunek g'eldowych po mieście. y za- | 
gnieździ się w każdym sklepiku, dokąd |! 
gosnodynie ognisk rodzinnych przychodzą 
po funt chleba i ćwierć funta kaszki man- | 
ny dla dzieci. 
Rząd nie zdaje sobie sprawy z tego, 
że ludność karmi się nie banknotami dola- | 
rowymi, lecz słoniną, chlebem, kartoflami, | 


że więc te artykuły muszą być jej dostęp- 
ne. — 

Należy więc z całą bezwzględnością 
podjąć walkę ze sforą spekulantów, któ- 
tzy chcą wykorzystać chwilowe załamanie 
się kursu złotego i podbiiają ceny, kalku- 


lując je według kursu dolar — 13 złotych, , 
Pobłażliwość w stosunku do tych hjen , 


spekulacyjnych, pochodzących ze wsi jak 
i miasta, będzie zbrodnią nie do darowa- 


nia. 
Ręka w skórkowej rękawiczce w po- 


lityce zaóranicznej, a „żelazna rękawi- 
ca' w polityce wewnętrznej, winny ce- 
chować alkcję rządową, 

K. P. 


Zarządzenia minisfra Racz- 
k gwigza 


Minister spraw wewnętrznych, p. Wł. 
Raczkiewicz, zwrócił się w drodze teleto- 
nicznej do wojewodów z następującym ©- 
kólnikiem: 

Spadek złotego, który zarysował się w 
ostatnich dnach nie ma uzasadnienia gos- 
podarczego. Zauważyć należy, że już od 2 
grudnia kurs złotego wykazuje tendencję 
do poprawy. Zaobserwowane w związku z 
śwaltowną zwyżką kursu dolara podno- 
szenie cen w chwili decydującej walki o 


' równowagą budżetu poczytywać należy 


za objaw niezdrowej spekulacji, Przejścio- 
wego spadku wartości złotego nie można 


- „Kierenskij* spłonął w Warszawie 


Najpierw otrzymał czarną książkę, a potem przyjechał do 
Łowicza za fałszywa leoitvmacia 


Z Warszawy donoszą nam: 
warszawskim sądzie okregowym 

zmalazła się jedyna w swoim rodzaju sara- | 
wa o sfałszowanie legitymacji filmu kine- | 
matograf:cznego. | 

Trzeba bowiem wiedzieć. że każdy | 
film ma swoje dokumenty osobiste, doty- 
czące pochodzenia obrazu, „świadectwo 
rę dzin wystawione przez cenzurę 
pt 

Otóż do Polski trafił obraz, który nie 
miał papierów w porządku. 

Łatwo się domyśleć, skąd przybył, sko- 
ro tytuł jego brzmiał „Kiereńskii”. 

Przedstawiony do cenzury w Warsza- 
wie otrzymał z komisariatu rządu czarną 
książkę. ‘ako film niemoralny, antypań- 
stwowy i szkodliwy, przyczem zabron'ono 
gò produkować na całym obszarze Polski. 

„Kierańskij” znikł z Warszawy, nie po 
to jednak, by wrócić skąd przybył, lecz | 


hy rozpocząć pracowitą wędrówikę po 
miactach prowincionalnvch i szerzyć de- 
moralizację, 

„Kiereńskij* „zasysał się" wreszcie w 
Łowiczu, gdzie miejscowa policia ustaliła, 
iz zaświadczenie cenzury zostało podro- 
bone. 

Do odrowiedzialności karnej pociągnie- 
to p. Jakóba Zołotowsk*e$o, właścic'ela 
wypożyczalni filmowej „Zotofilm* w War- 
szawie, 

Oskarżony stanął wczoraj przed se- 
dzią Kramerem. Do winy się nie przyznał, 
dowodząc, iż obraz nabył od nieżyjącego 
już obecnie p. L'esaua. Będące przedmio- 
tem oskarżenia fałszywe zaświadczenie o- 
trzyma! wraz z filmem, Sąd. nie mając do- 
statłecznych danych przeciw p. Zołotow- 
skiemu, zdecydował oskarżonego unie- 
winnóć, a znajduwiący się w dowodach rze- 
czowych film zniszczyć, 


Skandaliczna reforma 


Na marginesie projektowanej ustawy dentystycznej 


Projekt tej ustawy, opracowany przez 
generalną dyrekcję zdrowia przy minister- 
stwie spraw wewnętrznych, został wnie- 
siony do sejmu; w najbliższych dniach ma 
się odbyć trzecie czytanie projektu w sej- 
mowej komisji zdrowia. 


| 
| 
Ponieważ wspomniany projekt godzi w | 
dobro ogółu społeczeństwa, przestaje prze | 
ta być sprawą zawodową i wymaga zazna- | 
jomienia z nim opinii publicznej, którą na- 
leży zaalarmować z powodu pewnych ab- 
surdalnych wprost tego projektu artyku- 
łów, wprowadzenie których w życie po- | 
ciągnie za sobą wielką szkodę dla zdrowia | 
obywateli, | 
Otóż wedle wspomnianego projektu do | 
praktyki dentystycznej mają być upoważ- 
nieni narów^i z dokterami medycyny (sto- 
małologam') i lekarzami-dentystami, upra- 
wnionymi do wykonvwania praktyki na 
podsławie dyplomów akademickich, — 
również technicy dentystyczni, nicpoz':- ` 
dałący nietylko żadnych wiadomości z za- 
Irestt dentystyki, ale często nawet wy- 


wującymi protezy dla lekarzy-dent. i pod 
ich kierunkiem 


4 


Dziś, gdy dzieki postępowi wiedzy zda- 
jemy już sobie sprawę ze związku chorób 
zębów z ogólnemi schorzeniami, gdy wie- 
my jak wiele chorób organizmu ludzkiego 
powodują źle wyleczone zęby, gdy opieka 
nad uzębieniem sta'e się kwestią pierwszo 
rzędnej wagi i nakazem chwili jest wypo- 
wiedzenie be: 
dentystycznemu — projekt rządowy za- 
mierza oddać opiekę tę m, in. w ręce jed- 
nostek, mających za jedyną kwalifikację 
dostęp do przedpokojów  lekarzy-denty- 
stów, 

Nie można nie wspomnieć, że nawet 
rządy zaborcy rosyjskiego, starające się 
wszelkimi środkami tamować rozwój den- 
tystyki polskiej, na tyle jednak dbały o 
zdrowie ludności. iżby nie wprowadzić 'ej 
w błąd i uchronić przed technikami, tym 
ostatnim nie pozwalały nawet na umie- 
szczanie .szyldów, 

Jaką intencję mieli autorzy projeklu, 
chcąc na.ać te same uprawnienia techni- 
kom co i osobom z dvolomami akademic- 
kimi, pozostanie zagadką. 

Możliwość zatwie. dzenia projektu tego 
przez sejm winna przejąć społeczeństwo 
poważną obawą. 


z EH 


zwzględnej walki partactwu | 


miernego | pośn'esznego podnoszenia cen. 

Podkreślić należy, że znarzna część 
towarów, znajdujących się w obiegu han- 
dlowym wyprodukowana jest przy kosz- 
tach, opartych na normalnej wartości zło« 
tego i że w chwili obecnej nie zdrożała 
większa część składników kosztów pro- 
dukcji, oraz że podwyższenie cen pocią- 
gnie za sobą podrożenie produkcji i mo- 
że stać się przeszkodą przywrócenia nor- 
malnej wartości złotego. Dają się również 
zauważyć wypadki sztucznego ogranicze- 
nia podaży artykułów pierwszej potrzeby, 
co wywołuje brak ich na rynku i powodu- 
je gwałtowne podwyższanie cen. Na po- 
wyższe objawy  niezdrowej spekulacji p. 
minister zwraca uwagę wojewodów i po- 
leca przeciwdziałać  nieuwzasadnionemu 
wzrostowi cen artykułów pierwszej po- 
trzeby i walczyć z wszelkimi ob'awami 
występneśo ograniczania podaży. W tym 
celu wojewodowie mają wykorzystywać w 
jaknajszerszym zakresie posiadane upra- 
wnienia ustawowe, 

Gdyby w wyniku akcji okazała się ko- 
nieczność przekazywamia większej ilości 
spraw z tvtułu ustawy o zwalczaniu fich- 
wy i zaszła potrzeba szyb'iego rozpatry« 
wania tych spraw. M, S, W. poleca woje- 
wodom wynow'e”s'eć się o celowości po- 
wołania w określonych miejscowościach 
specjalnych sądów do spraw o fichwę, 
względnie o potrzebie uproszczenia postę: 
powania sądowego w tych sprawach. 


| uważać za dostateczną podstawę do nad- 


RE W EAZA CN IZ R 
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| Kronika sportowa. 


PIERWSZE MECZE HOKEYU NA 
LODZIE W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 6 grudnia. W dniu dzi- 
| siejszym odbyły się pierwsze zawody 
hokey'owe na lodzie pomiędzy A-Z.S.I, 
| a Warszawskiem Towarzystwem Łyżwia- 
i rzy. Zwycięstwo i to wysokocyfrowe, bo 
| aż w stosunku 13:1 (6:0) odniosła lepsza 
drużyna akademików. Jako przedmecz 
| grały drużyny A.Z.S, II z komb. drużyną 
| klubów Warszawy. Zwyciężył także A.Z.$, 
w stosunku 9:0 [3:0] 


WARTA UNIA 
POZNAŃ, 6 grudnia, Warta — Unia 
8:2 (3:1). 
POZNAŃ, 6 grudnia Warta H —Unja 
TI 6:3 (3:0). 


i MECZ „WARSZAWIANKA“ — „LEGJA* 
ZOSTANIE UNIEWAŻNIONY. 
WARSZAWA, 6 grudnia. Dowiaduje- 
my się, że protest „Legji' o unieważnienie 
meczu o puhar P. Z. P. N, między „War- 
szawianką' i „Legją' ma wszelkie szanse 
| 


powodzenia. Motywem decydującym jest 
nieukaranie przez sędziego brutalnie gra- 
jących zawodników obu drużyn. Sprawa 
zostanie rozstrzygnięta definitywnie ną 


najbliższem posiedzeniu W. O. Z. P. N 


Z KOLARSTWA. 

Jak dowiedzieliśmy się, znani w na« 
szem mieście w sporcie kolarskim wyści- 
| gowcy: pp. Abel, Karol Zerbe, Teodor 
Zerbe i Engel, członkowie towarzystwa 
sportowego Szturm" matą zamiar wystą= 
| pić z tego towarzystwa i przenieść się do 
inmego klubu, Młodzi ci kolarze odnieśli w 
ub'egłym sezonie ładne sukcesy, Klub. do 
którego się przyłączą, będzie miał w nich 

godny materjał reprezentacyjny. 


ES 
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KUPON ULGOWY 


dla czytelników „Głosu Polsk,“ 


Salon sztuk! łotedrat'czne: 
J. TYRASPOLSKI 
ul. Piotrkowska 76, tel. 12-33, 
udzie a okwzicielowi mniejszego 
knrorn 
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7. XII, — GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


Nr. 3335 


Czego domaga się Kupiectwo od rządu 


Memorjał centrali 


związku Kupców 


Z dziedzin :podatkowej, Kredytowej, celnej i prawodawstwa handlowego 


Nasz warszawski korespondent tele- 
tonuje: 

Jak już donosiliśmy, została przyjęta 
przez ministra skarbu delegacja centrali 
związku kupców, 

Delegacja złożyła ministrowi poniższy 
memorjał, zawierający postulaty i tezy 
handlu, dotyczące nietylko przeżywanego 
obecnie ostrego przesilenia gospodarcze- 
go, finansowego i walutowego, ale obei- 
mujące także zasadnicze kwestje sanacji | 
całokształtu gospodarki w Polsce: 


1. WYDANIE OGÓLNEJ USTAWY 
PODATKOWEJ. 


j 


łącznie u źródła, to zn, u fabrykanta przy 
wyrobach krajowych, u importera na gra- 
nicy celnej, przy towarach zagranicznych, 
z jednoczesnem zwolnieniem od opodat- 
kowania wszelkich dalszych tranzakcji i 
ogniw obrotu odnośnymi artykułami, 

c) uzupełnienie listy towarów, opłaca- 
jących ulgową stawkę podatku obrotowe- 
go w hurcie w wysokości 1 procent przez 
dodanie następujących towarów: metale 
wszelkie, skóry wszelkie, 

d) obniżenie podatku od pośrednictwa 
handlowego z 5 procent `o 3 procent obro- 
į tu. czyli zarobku brutto, 

e) zniżenie, względnie zawieszenie, na 


Jaknajśpicszniejsze wydanie ogólnej | zasadzie art. 94 ustawy o podatku przemy- 


ustawy podatkowej, zawierającej normy i 
zasady postępowania dowodowego, wy- 
miarowego, odwoławczego i egzekucyj- 
rego. 


2. JAWNOŚĆ POSTĘPOWANIA. 

Wprowadzenie do tej ogólnej ustawy 
podatkowej, względnie do istniejących u- 
staw podatkowych poszczególnych, prze- 
pisu, gwarantującego jawność wymiaru i 
wogóle całego postępowania dowodowego 
wymiarowego i odwoławczego, 


3 SĄDOWNICTWO ADMINISTRACYJ- 
NE I SKARBOWE, 

Powołanie w drodze osobnej ustawy 
sądów administracyjnych do orzekania o 
legalności aktów administracyjnych władz 
skarbowych I i II instancji, względnie 
przekształcenie istniejących komisji od- 
woławczych przy izbach skarbowych na 
sądy administracyjne skarbowe przez od- 
powiednie zmiany w organizacji oraz zwią- 
zanie normami postępowania, wzorowane- 
mi na sądownictwie. 


4. AMNESTJA PODATKOWA. 

Udzielenie amnestji podatkowej na za- 
sadach następujących. ulegają umorżeniu: 

a) nałeżności z tytułu zżwaloryzowanych 
zaległości z roku 1923, podatku dochodo- 
wego za rok podatkowy 1924 i wcześniej- 
sze, w całości, wraz z odsetkami, karami 
za zwłokę i kosztami egzekucyjnymi, 

b) podatek przemysłowy od obrotu za 
Ii II półrocze 1924 roku w wysokości 50 
procent, zaś odnośne odsetki, kary za 
zwłokę i koszty egzekucyjne w całości, 

Pozóstałe 50 procent należności z ty- 
tułu podatku przemysłowego za rok 1924 
rozkłada się na raty miesięczne, płatnie 
do połowy 1927 roku, 

c) wszystkie kary pieniężne, orzeczone 
do 1 lipca 1924 r, raskutek przekroczenia 
ustaw podatkowych i o opłatach stemplo- 
wych w całości, 


5 PRAWO DAROWANIA ODSETEK 
I KAR BIEŻĄCYCH, 

Rozszerzenie kómpetencjj władz skar- 
bowych I-ej instancji w sprawie wstrzy- 
mywania egzekucji i umarzania kar za 
zwłokę, odsetek za odroczenie i kosztów 
egzekucyjnych, w wypadkach uzżasadnio- 
nych niezwykle ciężką sytuacją firanso- 
wą płatnika lub też wątpliwych podstaw 

prawnych samej należności skarbowej. 


6, STOPA PROCENTOWA ODSETEK 
ZA ODROCZENIE, 
Obniżenie odsetek į kar za zwłokę do 
1 procent miesięcznie, 


7. PODATEK PRZEMYSŁOWY. 
Zredukowanie preliminowanych wpły- 
wów z podatku przemysłowego w budże- 
cie na rok 1926 w przybliżeniu do połowy 
(z 8 proc. do 4 proc ogólnegob udżetu), a 
to w drodze następującej: 

a) zwolnienie od opodatkowańia hurto- 
wej i detalicznej sprzedaży artykułów ś$po- 
żywczych pochodzenia roślinnego i zwie- 
rzęcego, 

b) pobieranie podatku obrotowego od 
możliwie największej ilości artykułów wy- 
EEEE P+ |. +. | mRNA Y ER 0 M M I ÓT ASI TA, 
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słowym. podatku obrotowego. przypada- 


; jącego od tranzakcji, eksportowych doko- 


nywanych płodami rolnymi. 


| 
8. ODROCZENIE TERMINÓW PŁAT- 
NOŚCI. 

Zezwolenie  przedsiębiorstwom, obo- 
wiązanym do miesięcznych wpłat podatku 
od obrotu na dokonywanie tych wpłat co 
kwartał. najpóźnie: 15-80 kwietnia tesy | 
kwartał) 15 lipca [JI kwart}, 15 paździer- 
nika (III kwart.) i 15 stycznia roku następ- 

| 
| 


nego (TV kwartał), 
9, ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. 


Zniesienie świadectw przemysłowych, 
nieraz już zapowiadane w enuncjacjach 
rządowych i zastąpienie tych świadectw 
sartami rejestracyjnemi; do czasu prze- 
prowadzenia tej zmiany zasadniczej — 
rozłożenie ceny świadectw przemysłowych 
na 4 raty kwartalne, | 


10. PODATEK DOCHODOWY. 

Usunięcie podwójnego opodatkowania 
osób prawnych, odbywającego się obec- 
nie na zasadzie art. 19 odnośnej ustawy, 
a wbrew wvraźnemu brzmieniu art. | tej- 
że ustawy w formie opodatkowania: 

a) osoby prawnej od osiągniętego do- 
chodu, oraz 

b) osób fizycznych, pobierających dy- 
widendę, chociaż dywidenaa ta wliczona 
już była do dochodu osoby prawnej i opo- 
datkowania na zasadach ogólnych, 


11. PODATEK MAJĄTKOWY. 
Wydanie przepisów, żobowiązujących 
komisję odwoławczą do wezwania płatni- ' 


Dnia 7.XI1 


na program 10'akt. p. t 


na dalsze seanse 


ńeprazćnia : a śśw. oi. Si. 
So.-M kab 5:2 (0:2) 


WARSZAWA, 6 grudnia. Rozegrane 
w dniu dzisie szym zawody pomiędzy te- | 
prezentacją Związku Robotniczego Stowa- 
rzyszeń Sportowych a „Makabi“ zakoń- 
czyły się zwycięstwem reprezentacji, Do 
przerwy wybitna przewaga „„Makabi' któ- | 
ra uzyskuje prowadz. ze strzałów Aren- | 
berga i Zelcera. Po pauzie gra równa, re- | 
prezentacja wykazuje większe” zgranie, | 
zdobywając kolejno trzy bramki przez 
Sieczkowskiego, Sącza i Marzęśkiew ta, | 
Zawody owyższe Poza przedmęcz | 
między „Pociek iskiem'* a „Sarmałą” z wyni- 
kiem 4:1 (1:1). i A ten rozegrano o mi- 
strzogtwo Z, R. S, S , 


KUPON ULGOWY 


DO KINO - 


„LUNA” 
MATRA” 


daje prawo do wykupienia 2-ch biletów na wszystkie miejsca (prócz lóż) 


do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.— 


W drukarni „Głosu Polskiego”, 


ka na jej posiedzenie w celu składania 
ustny’ E wviaśniei w wypadku gdy płat- 
nik o to prosić będzie w złożonem odwo- 
łaniu lub specialnem podaniu. 


12. UJEDNOSTAJNIENIE USTAWO- 
DAWSTWA, * 
Uiednostajnienie ustawodawstwa w za- 
kresie prawa cywilnego į handlowego na 
całym obszarze państwa, 


13, USTAWA PRZEMYSŁOWA, 


Wprowadzenie do projektu ustawy 
przemysłowej. znajdującego się obecnie 
w semie, zmian, zmierzających do nada- 
nia pro'ektowi bardziej liberalnego cha- 
rakteru i zapewniających opiekę prawną 
przed nieuzasadnionemi zarządzeniami w 
tei dziedzinie władz administracyjnych. 


14. DOSTAWY RZĄDOWE. 


Jedynem kryterium przy udzielaniu do- 
staw rządowych winien być czysty inte- 
res skarbu państwą, wszelkie zaś inne 
wzślędy wyznaniowe czy narodowościowe 
nie mogą być brane w rachubę. 


15. WALKA Z LICHWĄ. 


Uchylenie ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. 
o zwalczaniu lichwy wojennej oraz wszy- 
stkich opartych na tych ustawach rozpo- 
rządzeń rady ministrów i ministrów po- 
szczególnych. 


16. CZAS PRACY W HANDLU, 
Przedłużenie godzin handlu w przed- 
siębiorstwach detalicznych i drobnej sprze- 
daży artykułów: spożywczych. napojów 
chłodzących, słodyczy i owoców. 


17. TRAKTATY. 


Zawarcie traktatu handlowego z Niem- 
cami i Rosją Sowiecką i uwzględnienie po- 
trzeb handlu FOR OEsNcZA z temi pań- 
stwami i 


18. POLITYKA CELNA, 

Oparcie polityki 
większego liberalizmu i umiarkowanych 
protekcyjnych i wyrównawczych ceł dla 
ochrony tych gałęzi produkcji, które są 
w kraju dobrze rozwinięte i posiadają 
trwałe podstawy gospodarcze, uchylenie 
zaś wysokich ceł prohibicyjnych, mających 


TEATRU 
Dnia 7.XI! 


na program IO-akt, p. t. 


1.50 


Nowy zarząd nolskiego Zw. 
at'efycznego 
KATOWICE, 6 grudnia. W dniu dzi- 


siejszym odbyło się walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Atletycznego, na które 
wybrano zarząd w następującym składzie: 
prezes. — dr. Orłowicz, wiceprezesi — 
Kućmik z Górnego Śląska i Dressler z Ło- 


| dzi, sekretarze — Djałach i Donat z Gór» 


nego Śląska, skarbnik — Hanig, kapitan 
związkowy —- Fligel, członkowie zarządu: 
Pilarski, Switek, Rakocki z Górnego Ślą- 
ska i dyr. Kanenberg z Pabjanic. 
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na celu problematyczne powoływanie do 
życia nowych działów produkcji. 


19. REGLAMENTACJA IMPORTU. 

Zaniechanie przedłużania reglamenta. 
oji przywozu ponad okres niezbędny ze 
względu na konieczności państwowe. 


20. PASZPORTY ZAGRANICZNE, 

Wydanie zarządzeń, umożliwiających 
wyjazdy zagranicę kupców i przemysłow- 
ców w celach handlowych za paszportami 
ulgowemi bez stosowania dotychczaso- 

| wych w tej mierze restrykcji, tamujących 
niezbędny kontakt sfer gospodarczych 
z zagranicą. 

Wprowadzenie również ulgowych pa- 
szportów zagranicznych na wielokrotne 
przekraczanie granicy ze szczególnem 
uwzględnieniem w tej mierze eksporte- 
rów. 

Honorowanie przy wydawaniu paszpor- 
|tów ulgowych odnośnych zaświadczeń 
| miarodajnych instytucji, a mianowicie izb 
| handlowo-przemysłowych, zaś na obszarze 

b. zaboru rosyjskiego centralnych organi- 
zacji gospodarczych, 


21, DZIAŁALNOŚĆ KONSULATÓW, 


Wzmożenie kontaktu zagranicznych 
placówek handlowych z życiem gospodar. 
czem kraju, 


22. KREDYTY 

Bezwarunkowe rozszerzenie indywi» 
dualnych kredytów dla handlu w Banku 
Polskim. 

Możliwe osłabienie restrykcji przy 
udzielaniu kredytów dyskontowych w Sto- 
sunku do firm, które nie dopełniły jeszcze 

wymaganych przez Bank Polski formal- 
ności, jednak cieszą się bezwzględnem za- 
ufaniem w sferach gospodarczych. 


23. GWARANCJE HIPOTECZNE. 

Zniesienie żądanych- przez Bank Pol- 
ski przy kredycie dyskontowym gwarancji 
hipotecznych. 


24. CZARNA LISTA. 
Systematyczne i częste rewidowania 
tak zw. czarnej listy w celu nadania jej 
większej elastyczności, 


25, OBNIŻENIE KOSZTÓW INKASA. 
Wpłynięcie na instytucje bankowe, za- 
leżne odr ządu jak P,K.O. i inne, w kie» 
runku obniżenia kosztów inkasa, 


celnej na zasadzie | 


26, OBNIŻENIE KOSZTÓW REJEN- 
TALNYCH. 
Podjęcie przez rząd inicjatywy obniże« 
nia obecnych opłat, pobieranych przez no- 
tarjuszów za inkaso i protest weksli. 


27, FUNDUSZ NA POMOC DLA 
BANKÓW. 

Uwzględnienie przy repartycji przewi- 
dzianego w ustawie sanacyjnej funduszu 
(65 milionów złotych) — spółdzielni ban- 
kowych, zasilających handel tanim kredy- 
tem, a których spis centrala przedłoży 
osobne 


28, KOMISJA SPECJALNA FUNDUSZU 
GOSPODARCZEGO. 
Powołanie przedstawicieli centrali zw. 
kupców do komisji specjalnej funduszu 
gospodarczego przy Banku Gespodarstwa 
Krajowego. 


29, PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA. 
Powołanie przedstawicieli centrali do 
państwowej rady kolejowej. 


30. FRACHTY NA OKAZICIELA, 
Wprowadzenie listów przewozowych 
i zaliczeń kolejowych na okaziciela, 


31, ULGI TARYFOWE. 
Wprowadzenie ulg taryfowych . dls 
| eksportu. 


PEEK" V Te AT O AOS EE 
Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw Magalski. 


